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Warszawa, 15. 5. (PAT) Wczoraj 
w gmachu ZZK w Warszawie odby: 
la się w czasie XII Walnego Zjazdu 
delegatów kół Związku Zawodowe: 
go Pracowników Kolejowych R. P. 
uroczystość wreczenia min. komuni: 
kacji Ulrychowi dodatkowego daru 
pracowników kolejowych na FON. 
Przybyłego na Zjazd Ministra po- 
witał prezes RRPK Packan. Do zgro 
inadzonych delegatów wygłosił przes 
mówienie min. Ulrvch, który m. in. 
powiedział: 

Skorzystałem z Waszego zaprosze- 
nia, Obywatele:kolejarze, aby dać 
wvraz mojemu najgłębszemu przez 
konaniu, że, gdy zbliża się chwila o- 
scbliwego znaczenia, 

gdy nie wiadomo, czy jutro nie 

uderzą gromy w granice Rzeczy: 

pospolitej, — my wszyscy Pola- 
cy, cała Polska, tworzymy jeden 
zwarty obóz walczących, 

Od wielu lat, od zarania naszej 
niepcdległości, idea współpracy mię- 
dzy Zarzadem kolejowym a Związ: 
kami pracowników kolejowych zy- 
skaia sobie na terenie kolejowym peł 
ne prawo obvwatelstwa. Sądzę, że 
pogłębianie tej idei, ze dalsza rozbuż 
dowa naszego życia spolecznego i za: 
wodowego w myśl wskazań zawar- 
tych w Konstvtucji przyniesie Pole 
sce pełnię harmonijnego rozwoju na 
wszystkich polach życia narodowe- 
go. 

My — kolejarze polscy — naswo' 
im terenie pracy odczuwamy jak 
ważnym czvnnikiem współpracy mię 
dzynarodowej są komunikacje, 
w szczególności koleje żelazne, które 
łączą narody i państwa i dają może 
ność współżycia i współdziałania. 

Lecz znając wagę i znaczenie trans 
portu kolejowego w czasie pokoju, 
rozumiemy potęgę jego działania w 
czasie wojny. Wiemy, że w czasie 
wojny 

obowiązki kolejarzy są szczegól- 

nie twarde i dorównują niemal 

powinnościom żołnierzy. Wysil= 
kom armii obrony narodowej 
towarzyszy wysiłek armii kole- 
iarzy, albowiem kolejarze w cza: 
sie wojny staja się żołnierzami 
transportu. 

Polska jest twierdzą niezwykłej sie 
ły moralnej, której cała moc i cała 
potęga przejawi się dopiero w czasie 
zmagań wojennych. Tę siłę moralną 
imv kolejarze polscy — oddamy 
Polsce w rozmiarach najszerszych 1 
najwiekszych, na jakie nas tylko stać 
będzie. 

Po uchwaleniu jednogłośnie przez 
delegatów ZZPK nagłego wniosku o 
brzekazaniu z funduszów ZZPK 29 
tys. zł. na FON, prezes Związku wrę 
Czył Ministrowi czek na powyższą 
sumę. 
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ROKOWANIA NIEMIECKO- 
LITEWSKIE, 
Kowno, 15. 5. (PAT.) Korespondent 
„Lietuvos Aidas“ donosi, że zakończe 
n'e niemieckoslitewskich rokowań goz 


Spodarczych, prowadzonych obecnie w 
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Mowa polityczna Mussoliniego w Turynie. 


Turyn. 15. 5. (PAT). Wczoraj 
120.000 mieszkańców Turynu, en 
ni wygłosił wielką mowę, którą poda: 
jemy w streszczeniu na podstawie de- 
peszy agencji Stefani, 

Przypominaącie sobie — oświadczył 
Mussolini ostatnie słowa mojego 
przemówienia, które wygłosiłem w Tu- 
rynie przed 7 laty. Powiedziałem wte: 
dy: 

MaSzerować i tworzyć, a jeżeli to 
okaże się konieczne — walczyć i 
zwyciężyć. 

Zapytuję was teraz, czy naród włoski 
pozostał wierny tym hasłom. (Okrzyki 
tłumu: tak). W istocie naród włoski 
maszerował i tworzył, walczył i zwyż 
ciężał. Walczył į zwyciężał w Afryce 
w starciu z przeciwnikiem, co do któ: 
rego najsłynniejsi znawcy spraw woj- 
skowych dali gwarancję, że jest nie do 

pokonania. 

Słyszeliściep Ci znawcy gwarantują 
teraz wieczną trwałość niektórych gwa: 
rancji, 

Naród włoski zwyciężył w walce 

z koalicją państw, które przystąpi: 
ły do sankcji, koalicją zmontowaną 

przez tę Ligę Narodów, która spo= 

czywa dziś bezwładna, pogrzebana 
bez żalu w tym wielkim mauzo= 
leum marmurowym, zbudowanym 
dla niej nad Lemanem. 
Naród włoski walczył i zwyciężył w 
Hiszpanii u boku bohaterskiej piecho- 
ty gen. Franco przeciwko demozbol- 
szewickiej koalicji, która została w wal 
ce dosłownie zmiażdżona. 

Oto syntezą tych 7 lat: zdobycie im« 
perium, przyłączenie królestwa Albanij 
do Włoch i wzrost naszej potęgi we 
wszystkich dziedzinach. 

W chwili, gdy mówię do was, milio» 
ny, a być może setki milionów ludzi 


Uczucie to jest 


we wszystkich zakątkach świata, ulega- 
jąc kolejno nastrojom optymizmu lub 
pesymizmu zadają sobie pytanie: 

Czy zdążamy do pokoju czy też 

do wojny? 
Jest to pytanie doniosłe dla całego 
świata, lecz przede wszystkim dla tych, 
którzy w chwili obecnej wzięli na sie: 
bie odpowiedzialność decyzji. 

Na pytanie to odpowiadam: 

Obiektywna j trzeźwa ocena sytua» 

cji pozwala stwierdzić, że obecnie 

nie ma w Europie zagadnień tak 
rozległych i tak ostrych, że uspra= 
wiedliwiały by wojnę, która z woj: 
ny europejskiej stałaby Się w lo- 
gicznym rozwoju wypadków woj- 
ną światową, 
Istnieją w polityce europejskiej węzły, 
dla których rozcięcia, nie jest być moz 
że koniecznym odwoływanie się do 
mieczą. Trzeba jednakże, aby te węzły 
zostały raz na zawsze przecięte, ponie: 
waż niekiedy twarda rzeczywistość jest 
lepsza od długotrwałej niepewności, 
jest to pogląd nie tylko Włochów, lecz 
i Rzeszy niemieckiej, a zatem pogiąd 
osi. 

Oś Rzym—Berlin polegała przez 

szereg lat na równoległej akcji 

dwóch ustrojów i dwóch rewolu- 

cyj, a przez pakt w Mediolanie i 

przez sojusz wojskowy, który bę= 

dzie podpisany w Berlinie w ciągu 

bieżącego miesiąca stanie się nie: 

rozdzielną wspólnotą dwóch 
państw i dwóch narodów. 

Od 18 lat nasi przeciwnicy wyczekuz 
ja napróżno tej osławionej katastrofy 
i aługo jeszcze na nią będą czekać, 

Nie kieruje nami również strach 

fizyczny przed wojną. 
nam zupełnie obce. 
Dlatego też w elukubracjach niektó: 
rych powierzchownych strategów z po- 


Niemiecka ocena turyńskiej mowy 
Mussoliniego. 


Berlin, 15, 5, (PAT.) Dotychczas brak 
jakichkolwiek komentarzy niemieckich 
czynników  miarodajnych do mowy 
Mussoliniego. Publikując jednak mo» 
wę, niemieckie biuro informacyjne kła 
dzie specjalny nacisk na stwierdzenie, 
że momenty niemieckie mowy Mussoli: 
niego „oklaskiwane były z niebywałym 
entuzjazmem“. momentom zaś francuz 
skim „towarzyszyły przerażliwe gwi- 
zdy“. 

Całość mowy oceniana jest w Berli- 
nie jako „rozmowa z ludem włoskim”, 


a to ze względu na liczne okrzyki tłuż 
mu, które podchwytywał Mussolini, 
Londyn, 15. 5. (PAT.) Przemówienie 
Mussoliniego nie wywarło w Londynie 
większego wrażenia. Co prawda, czyn: 
niki miarodajne nie oceniają mowy tej 
ujemnie, przyznając, że Mussolini w 
pierwszej części swojej mowy był naz 


strojony pokojowo i względnie umiar: | 


kowanie. W Londynie przyjęto, zwła- 
szcz z zadowoleniem oŚdiadczenie Mus 
soliniego, że nie ma takiej kwestii w 
Europie, co do której niezbędne było: 
by prowadzenie wojny. 


Definitywne rozstrzygnięcie zagadnienia 
palestyńskiego. 


Jerozolima, 15. 5. (PAT.) Według informacji z dobrego źródła, 
zawierającej rozwiązanie zagadnienia palestyńskiego, 


„Białej Księgi“, 
pić ma 17 maja, 


ogłoszenie 
nastąż 


Główne punkty zostaną podane przez radio, Rozwiązanie to bedzie miało 


charakter tymczasowy i 


obowiązywać ma jedynie w okresie przejścia od Obec 


nej struktury Palestyny do ustanowienia niepodiegłej suwerenności państwa 


palestyńskiego. 


Okres ten trwać będzie 10 lat i dzielić się będzie właściwie na 2 podokre: 
sy S<letnie, Po pierwszych 5 latach nastąpi zbadanie funkcionowania istnie< 
jących instytucji i opracowanie ostatecznej konstytucji, 

Równocześnie, rząd brytyjski, uważając się za zwolnionego od zobowia: 


zań, dotyczących utworzenia żydowskiego ogniska narodowego, 


zwróci się 


do Ligi Narodów z prośbą o zwolnienie go z mandatu, 


za bliskiej granicy mówi się o łatwych 
spacerach w dolinę rzeki Padu, Ale 
czasy Franciszką I i Karola VIII mi- 
nęły bezpowrotnie. Tego rodzaju woj: 
na nie jest już możliwa. Nawet wówe 
czas, gdy za łańcuchem Alp nie było, 
tak jak dzisiaj, potężnie zwartego 45 
milionowego narodu — obcy najeźdźe 
cy od Talamony do Fornovo nigdy 
długo nie zaznawali szczęścia we Wło- 
szech, 

Mieszkańcy Piemontu! W pełnej 
chwały historii waszych wojen 

jest wiele pamiętnych wydarzeń, 

które dowodzą, iż Spacerowanie w 

roji władców po ziemi włoskiej 

nie jest rzeczą higieniczną, Ale tu- 
taj należy zadać sobie pytanie: czy 

Szczeremu pragnieniu pokoju ze 

strony państw totalnych odpowia= 

da równie szczere życzenie pokoju 
ze strony wielkich demokracyj? 
(Okrzyki tłumu: nie). Oto odpowie: 
dzieliście. Co do mnie, ograniczę się 
do oświadczenia, iż w obecnym stanie 
rzeczy można o tym wątpić, 

Ostatnimi czasy mapa trzech konty- 
nentów została zmieniona. Trzeba jedz 
nak zauważyć, że 

ani Japonia, ani Niemcy, ani Wło»: 

chy nie zagarnęły ani jednego me- 

tra kwadratowego ziemi, į ani jed= 
nego mieSzkańca z pod suwerenno- 
ści wielkich demokracyj. 
Jak więc należy wobec tego wytłumae 
czyć tę wściekłość. 

W Wersalu został stworzony sy= 

stem rewolwerów, skierowanych 

przeciwko Niemcom i Włochom. 

System ten nieodwołalnie załamał się, 
Obecnie czynione są Starania, aby ten 
system zastąpić przez gwarancje mniej 
lub więcej poszukiwane, mniej lub więs 
cej jednostronne, Że wielkie demokras 
cje nie są szczerze oddane sprawie poz 
koju dowodzi tego niezaprzeczony 
fakt, iż rozpoczęły już one wojnę, któe 
rą możną nazwać wojną bezkrwawą, a 
mianowicie woinę gospodarczą. 

Demokracje zachodnie łudzą się, 

iż zdołają nas osłabić. Ale jeSt to 

tylko złudzenie. Nie tylko złotem 

wygrywa się wojnę. Więcej niż zło- 

to znaczy wola, a jeszcze więcej 

ódważa, 
Potężny blok 150 milionów ludzi, roze 
rastający się szybko, sięgający od mo» 
rza Bałtyckiego aż do Oceanu Indyje 
skiego, nie pozwoli złamać się. Każde 
natarcie będzie daremne, gdyż zostanie 
odparte z jak największą stanowczo» 
ścią. 
Po systemie rewolwerów zała: 
mie się system gwarancji, 

Musiałem wam to oświadczyć, pos 
nieważ nie leży w stylu faszystowskim 
wzbudzać nadmierne nadzieje lub zaz 
wodne złudzenia, Naród silny, taki, jaz 
kim jest naród włoski, kocha prawdę i 
rzeczywistość. 

Przechodząc do omówienia spraw 
wewnętrznych, Mussolini podkreślił, 
że „naród włoski i ustrój faszystowski 
stanowią nierozdzielną całość“, 


TU o a 
HITLER INSPEKCJONUJE 
FORTYFIKACJE. 

Berlin, 15, 5. (PAT) Kanclerz Hi 
iler przybył w okolice Akwizgranu 
na inspekcję wykonanych i wykań- 

czanych fortyfikacyj. 
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Wiadomości biezace. 
1 5 Poniedziałek 


Zofii 
MAJA 


latro: And. Boboli 


Wschód słońca 3:50 
Zachód 5 19:16 


TEATR WIELKI. 

Poniedziałek godz. 1S „Obrona Ksaniy: 
py“. 
Wtorek godz. 20 „Nasze miasto“, 
TEATR ROZMAITOŚCI, 

Teatr nieczynny. 


KINOTEATRY. 

APOLLO ul. Chorążczyzny 7: 
GEŃK a 

BAJKA ul. Zielona: „Atak o świcie” oraz 
„Ton: z Wiednia". m 
CASINO ul. Legionów 5: „Ukochany”. 
CHIMERA ul. Akademicka: „Student z 


„Szarlas 


Pragi". > 
EMPIRE ul. Legionów 5: „Iłum szaleje 
EUROPA ul. Akademicka: „Panna Ewa“. 


KOPERNIK, ul Kopernika 9: „Panny na 
wydaniu". 

MARYSIENKA pl. Smolki: „Wesoły or- 
dynans' 


MIRAŻ pl, Mariacki: „Ludzie za mgłą". 

MUZA ul. 3:go Maja: .Brawura'. 

PALACE ul. Legionów 1: „Włóczęgi”. 

PAX ul. Franciszkańska la: „Don Ki: 
szot“ oraz kolorowy dodatek. 

RAJ pl. Mariacki: „Granica“. 

ROXY ul Kętrzyńskiego 56: „Cień Szang 


haju”. 

STYLOWY ul. Szaszkiewicza 5: „Skraz 
dzione życie“. d 

ŚWIATOWID ul. Kuszewicza: „As kier 
oraz „Chinv płoną”. 

TON pasaż Mikolascha: „Diabelska ces- 
kadra'. 
POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
„OBRONY KSANTYPY*. W poniedziaz 
lek, 15 bm. w Teatrze W, o 18-tej (6 wiecz.) 
komedia Morstina pt. „Obrona Ksantypy“ 
z T. Suchecką w roli Ksantypy. Reżyseria 
E. Wiercińskiego. — Ceny miejsc znacznie 
zniżone. 


— TEATR MARIONETEK. Najnowszy 
dorobek artystyczny Lwowa, jakim jest zor- 
ganizowany przez Związck Teatrów i Chó- 
rów Ludowych teatr marionetkowy zdobył 
sobie powszechne uznanie, Czyniąc zadość 


ogólnemu życzeniu, Zw., Teatrów i Chórów | 


Lud. zawiadamia, że przedstawienia mario: 
netkowe odbędą się. w sali posejmowej, pl. 
Krakowski 12 — 15, 16 i 17 bm. o I7ztej. 
Wstep dla dzieci 20 gr., dla dorosłych 50 gr. 


KOMUNIKATY. 


— POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW 
IM. KOPERNIKA, Oddział lwowski odbę- 
dzie posiedzenie naukowe 16 bm. o lórtej 
w sali wykładowej Inst. Geologicznego U, 
J]. K., Długosza 8 z porządkiem dzicnnym: 
dr Franciszek Weiler: Auksyny i ich prak- 
tyczne znaczenie w rolnictwie oraz ogrod- 
nictwie, 

— POWSZECHNE WYKŁADY. Profe: 
sor dr Ludwik Ehrlich wygłosi dwa wykła- 
dy: „Z zagadnień międzynarodowych“. — 
J. wykład „Stanowisko prawne Gdańska" 
16 bm. o I9-tej, Uniwersyte:, Marszałkow- 
ska 1, I. p. — Wstęp 50 gr., dla młodzieży 


20 gr. 

Ś ODCZYT Ks. Wład. Śledzia — dzia: 
łacza ideowego wśród Polonii amerykań= 
skiej pt. „Dwie Ojczyzny Młodzieży Pol- 
skiej w Ameryce“ odbędzie się we środę 17 
bm. o godz. 19-tej w sali Collegium Maxi- 
mum (ul. T. Kościuszki 1. 9), Celem pozna: 
nia oblicza młodego pokolenia polskiego w 
Stanach Zjednoczonych uprasza o gremial- 
ne przybycie Rodaków Klub Młodzieży 
Polskiej z Zagranicy i Two Pomocy Polonii 
Zagranicznej. Wstęp wolny. 

— Z SOKOŁA II. Walne Zgromadzenie 
odbędzie się we środę, dnia 17 maja 1939 
o godz. 18 wzel 13.30, 

— VII. KURS Z ZAKRESU RATOW- 
NICIWA. Ubezpieczalnia Społeczna we 
Lwowie wypełniając cykl kursów, otwiera 
24 bm. VIII. Kurs ratownictwa, pierwszej 
pomocy, higieny i bezpieczeństwa pracy 
dła pracowników Miejskich Zakładów wo- 
dociagowych i kanalizac. we Lwowie. Kurs 
będzie trwać do 7 czerwca włącznie obej- 
mując szereg wykładów į ćwiczeń prakty: 
cznych, uwzględnających specjalne warun: 
ki pracy pracowników wodociągowych i 
kanalizacyjnych. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Krwawy napad na ulicy, Wczoraj wieczo- 
rem na ul. Słonecznej nieznany sprawca 
przebił nożam w plecy Wolfa Alta z Bog- 
danówki, poczem zbiegł, Altowi pierwszej 
pomocy udzieliło Pogotowie ratunkowe. 

Potrącenie przez auto. Na ul. Kazimierza 
Wielkiego u wylotu ul. Brajerowskiej Lina 
Gross ze Sygniówki wielikicj została potrą- 
cona przez przejeżdżające auto nr, 9652, 
wskutek czego doznała rozbicia głowy. Po- 
gotowie odwiozło ją do szpitala, 


LWÓW W HOŁDZIE LOTNIKOM 
OBROŃCOM LWOWA. 
Staraniem Zarządów Lw. Okręgu Woj. 
LOPP i Lw, Obwodu Miej. LOPP, odbędzie 
się 17 bm, o g. 10-tecj w Bazylice Archik. 
za dusze Ś. p. pierwszych polskich lotników 
i bojowych lotników Obrońców Lwowa 
kpt. pil. Stefana Bastyra mjra pil. Stefana 
Steca į ppulk. obs. Władysława Torunia 
nabożeństwo żałobne, które odprawi ks. 
prałat Chwirut, Zaprasza Się na nabożeń- 
stwo przedstawicieli Władz, organizacje. 
stowarzyszenia, 


społeczeństwo i młodzież. 


W A O Z NOZ ALS e A O eee e A a: 


„GAZETA LWOWSKA?” Nr. 109, wtorek 16 maja 1939 r. 


Akcja korporacyj akademickich 
przeciw wrogiej propagandzie i dywersji. 


Warszawa, 15. 5. (PAT) Wczoraj 
w południe w audytorium Maximum 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
odbyło się zebranie ogólno-korpora: 
cyjne, którego celem było zajęcie 
przez ogół korporacyjny stanowiska 
wobec sytuacji międzynarodowej. 

Zebranie powyższe zostało zwoła: 
ne przez korporacje: 

Lechicja, Arconia, Welecja, Sar- 

macja, Jagiellonia, Patria, Aqui- 

lonia, Filimacia, Ostoja, Malta- 
nia, Montania, Juventia. 

Po ukonstytuowaniu się prezy” 
dium, otworzył zgromadzenie prezes 
Polskiego Związku Korporacyj Aka 
demickich p. Celichowski, który we- 
zwał obecnych do odśpiewania stuz 
denckiej pieśni „Gaudeamus Igitur". 

Zgromadzenie uchwaliło jedno- 
myślnie rezolucje, która m. in. mówi: 

„Filistrzy i członkowie czynni Pol: 
skich Korporacyj Akademickich z 
Gdańska, Warszawy, Krakowa, Po- 


Międzynarodowy 


| znania, Wilna, Lwowa, Cieszyna, 
Lublina, reprezentujących zdyscypli: 
mowane ośrodki życia akademickie: 
go oraz liczne pokolenia narodowo 
uświadomionego społeczeństwa, © 
szerokim zasięgu zawodowym i kul: 
turalnym, pamietni wielkich tradycji 
ruchu korporacyjnego z czasów nie- 
woli, walk o niepodległość państwa 
i narodu polskiego w obliczu zbliża: 
jacych się dziejowych rozstrzygnięć 
postanawiają przeciwstawić się wro= 
giej propagandzie i dywersji, rozwi: 
jać zaufanie we własne siły”. 

W zakończeniu rezolucja wzywa 
cgół korporacyjny do prowadzenia 
w dalszym ciągu akcji społeczno-woj 
skowej przez nieprzyjętych do służe 
by wojskowej i stwierdza, że w ra- 
zie potrzeby wszyscy póida do służ 
tv frontowej. 

Na zakończenie zgromadzenia Od 
śpiewano Hvmn narodowy. 


ziot szybowcowy 


we Lwowie. 


Wczoraj rozpoczął się we Lwowie 
dalszy ciąg 7 Międzynarodowego Zja: 
zdu Komisji studiów nad lotem bezs le 
nikowym „Istus“ połączony ze zlotem 
i zawodami szybowcowymi. O godz. 
7 rano przybyli do Lwowa goście za- 
graniczni i władze „Istusu” z Warsza: 
wy, gdzie w przeddzień odbyło się uro 
czyste otwarcie Zjazdu. 

Na lotnisku cywilnym w Skniłowie, 
obok buaynku aeroklubu lwowskiego, 
ustawiono trybunę, otoczoną masztami 
z flagami państw uczestniczących w 
Zjeździe i trzema masztami pustymi, 
na których w momencie otwarcia pode 
niesione zostały flagi: Państwowa, Ís- 
tusu i Aeroklubu R .P. 


O godzinie 10-tej wokół trybuny u» 
stawiły się delegacje państw, biorących 
udział w Zjeździe, a więc Francji, Bel- 
gii, Węgier, Jugosławii, Szwajcarii, Li- 
twy i Finlandii z ekipami zawodni- 
ków, z których najliczniej po ekipie 
polskiej prezentowała się ekipa węgier 
ska. Tuz obok trybuny zajęli miejsca 
przedstawiciele władz cywilnych, woj- 
skowych i samorządowych z wicewoje: 
woda dr. P. Małaszyńskim, pułk. Praus 
sem i prezydentem miasta dr Ostrow- 
skim na czele, Oraz przedstawiciele 
władz „Istusu*, Aeroklubu R P. i Ae 
roklubu Lwowskiego z prezesem Istu- 
su p. Massenet (Francja), płk Dome- 
sem, mec. Tereszczenką i dyr. P. K. P. 
Grosserem na czele, a obszerny plac 
przed hangarem wypełniła licznie ze: 
brana publiczność. 

Do zebranych przemówił wicewoje: 
woda Małaszyński, poświęcając kilka 
słów szybownictwu jako pełnowarto: 
ściowemu sportowi. Mówiąc o roli „Is= 
tusu“ wicewojewoda stwierdził, że ine 
stytucja ta pobudziła do wydajnej pra- 
cy międzynarodowe szybownictwo i 
ma na tym polu duże zasługi. 

Imieniem Komitetu Wykonawczego 
Zjazdu powitał przedstawicieli władz, 
gości zagranicznych i ekipy zawodni: 
ków dyrektor Grosser, wyrażając ra- 
dość, że Zjazd odbywa się we Lwowie, 
kolebce polskiego szybownictwa, gdzie 
powstały pierwsze polskiej konstruk- 
cji szybowce, pierwszy Instytut Techni 
ki Szybownictwa i Motoszybownictwa. 

Następnie prez, Grosser przedstawił 


pokrótce program prac Zjazdu i prób 
szybowcowych. 

Po odegraniu Hymnu Państwowego, 
dyr Grosser odczytał telegram z ży: 
czeniami od min. gen. Kasprzyckie- 
go. ' 

W czasie krótkiej przerwy wystartoż 
wały do lotu pokazowego dwa moto- 
szybowce I. T. S. 8 oraz I. T, S. 8 W. 
konstrukcji Instytutu Techniki Szy- 
bowcowej we Lwowie, na których inż. 
Solak i inż. Żabski wykonali ewolucje 
lotnicze. 

O godzinie 11 otwarto start do pierw 
szej próby lotu szybowców do celu i 
na szybkość. Lotniskiem docelowym 
jest lotnisko obok Brodów w woje: 
wództwie tarnopolskim Na starcie 
stanęło 6 maszyn: 3 polskie i 3 wegier- 
skie. Ekipa zawodników jusosłowiań- 
skich spóźniła się na start, gdyż musia- 
ła lądować w Ungwarze na Rusi wẹ- 
gierskiej 

Szybowiec węgierski Szittay jest szy: 
bowcem wyczynowym. Węgrzy obie- 
cują sobie osiągnać na nim doskonałe 
wyniki Polski szybowiec Rekin, zbu: 
| dowany został przed zjazdem, w war- 
l sztatach Instytutu Techn. Szybownic 
| twa i Motoszybownictwa we Lwowie. 

Począwszy od godziny 11.15 holowa 
ni przez samoloty, startowal: kolejno 
następujący piloci: Tasmadi (Węgry), 
na szybowcu „Nemere“, Plenkiewicz 
na „P. W, S.*, Kasprzyk na „Rekinie”, 
Szokolay (Węgry) na „Karvaly"”, Tari- 
ska (Węgry) na „Szittay* i Góra na 
„P. W. S.*. Start był trudny, Warun- 
ki nieszczególne, Po wystartowaniu, 
wszystkie szybowce poleciały nad miaz 
sto, skąd z pewną trudnościa wzięły 
kurs na Brody, 

O godzinie 16 na Politechnice lwow: 
skiej, której front został bogato udez 
korowany flagami o barwach polskich, 
Jstusu i państw uczestniczących w Zjes 
żdzie — w auli rozpoczeło sie otwarcie 
Zjazdu naukowego „Istusu* i powita- 
nie uczestn'ków przez rektora Politech: 
niki dra Ant. Wereszczyńskiego, po 
czym nastąpiła w auli matematyki inau 
guracja perwszej grupy wykładów w 
sali matematycznej, poświeconej celoni 
szybownictwa. O rozwoju i tendencii 
szybownictwa w Szwajcarii mówił dr 

M, Eichenberger (Szwajcaria). 


WYCIECZKA DO KOPENHAGI. 
Zarząd Główny L, M. i K. organizuje 
wycieczkę morską do Kopenhagi na s/s „Pu- 
łaski“ w terminie: 30 czerwca, 1, 2 i 3 lipe 
ca br. Program pobytu w Danii przewidu- 
je zwiedzenię Kopenhagi, instytucyj społez 
cznych w Kopenhadze, oraz wzorowych 
gospodarstw rolnych ji obiektów spółdziel- 
czych na prowiacji. Koszt wycieczki od zł. 
62 do zł. 172. Zgłoszenia z zaliczką w wys 
sokości 50 proc ceny wycieczki oraz wpiso- 
wym 2 zł. należy nadsyłać do 29 bm. do 
Biura Zarządu Głównego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, Warszawa, Widok 10. 
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ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ 


SIE POZWÓL, BY GŁODNE I ZZIEB- 
NIĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH 


WŁOSI ZA OGRANICZENIEM 
SPOŻYCIA KAWY. 

Rzym, 15. 5. (PAT.) Prasa prowadzi 
„energiczną kampanię, za ograniczeniem 
Spożycia kawy, której import zza graz 
nicy powoduje odpływ złota. Równo» 
cześnie dzienniki zalecają publiczności, 
aby żądałą w barach zamiast kawy, 
wina krajowego, sprzedawanego na kie 
liszki, lub owoców. 

Zwłaszcza w miesiącach letnich, pia 
sze „IMessagero”, nie ma nic przyjem: 
niejszego jak soczysty, mrożony owoc, 
lub kieliszek wina, z którym żadna kaz 

| wa nie może się równać. 
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Z TEATRU WIELKIEGO. 


Subretllka. 


Komedia J. Devala w przekłądzie G. 
Olechowskiego. — Reżyseria St. Da- 
czyńskiego, dekoracje M. Różańskiego. 


Deval — to taki francuski Fodor, 
jeśli idzie o zasięg zainteresowań temaz 
towych. Bo poziom jego spostrzegania 
i sądzenia zjawisk jest nieporównan:e 
wyższy i cieńszy t. j. subtelniejszy, Nie 
mniej należy on do frontu komedii mie 
Szczańskiej z typu, który u nas niezrę: 
cznie podrabiali Kiedrzyńscy, zręcznie 
zaś i ciekawie taki np. Niewiarowicz. 

„Subretką* — ni to komedia, ni to 
farsa. Raczej komedia, bo problem, 
owszem, jest. Nawet nie tyle problem, 
ile wręcz apologia. Apologia francu- 
skiej kobiety. Dużo w tym serca, dużo 
rzewności. Brakło już miejsca na jakąś 
gorycz, Mała studentka paryska Fraz 
coise, zakochana po uszy w swym mę: 
żu, dryblasie z Nowego Jorku, ratuje 
od ruiny jego rodzinę, Ciekawe zestaz 
wienie: jakieś kapitalnie niesprytne m'= 
lieu milionerskie Nowego lądu i wys 
jątkowo dzielna dz ewczyna z Starej 
Europy. Tu już właściwie nie ma proz 
blemu. Jest tylko faktografia miłości 
i dzielności. Znany nam dobrze Deval- 
kpiarz i Deval-psycholog występuje tu 
w dziwnej roli apologety. Ale apologia 
jego jest zręczna. 

Devalowski rodzaj teatralny wymaz 
ga Specjalnej decyzji reżyserskiej, Wy- 
maga dokładnego określenia atmosfe- 
ry, bo bez tego rozpływa się wodniście 
rysunek poszczególnych postaci. Tej 
atmosfery reżyserią nie wydobyła w 
pełni. Ucierpiała na tym przedewszy: 
stkim kreacja tytułowa w wykonaniu 
niny Karasińskiej, Długą swą rolę pos 
trafila ona rozłożyć sobie na długi dy- 
stąns czterech aktów i nie brakło jej 
tchu i wystąpił wyraźnie wielodźwięk 
uczuciowy. Czy musiała koniecznie 
podkreślać groteskowy  makaronizm 
mowy? Wystarczyłyby tu usterki lek- 
sykalne bez groteski akcentowej, Fran: 
coise zdobywa swe przodownictwo w 
całej sprawie Swym wdziękiem . do= 
brym sercem, Wiele jej słów brzmi poz 
ważnie, z jej bowiem reakcyj możemy 
wiedzieć, że w domu jej teściów toczy 
się ciężka walka o byt, nawet o życie 
ludzkie. Niemniej na kreację Karasińe 
skiej patrzymy, po raz drugi już w tym 
sezonie, z pełnym zainteresowaniem. 
Bierze za serce, a to jest bardzo dużo. 

W dalszej obsadzie wyróżnia się Le- 
liwa, po swojemu dobry, i Węgrzyn z 
swoimi kapitalnymi wystrzałami Śmiez 
chu, i Staszewski junior w roli lokaja 
Jorisa. Cała wogóle sztuka zagrana by: 
ła dobrze i spotkała się odrazu na prez 
mierze z ciepłym przyjęciem publicze 
ności tłumniej niż kiedyindziej w te- 
atrze zgromadzonej. Letni sezon, sezon 
fars i lekkich widowisk dobrze został 
rozpoczęty. B. W. Lewicki, 


E U O i: LZORŚNINNNNENROZNNNNN 


Program radlowy. 
Wtorek, 16 maja. 

Lwów. Godz. 6.56: Audycja poranna. 
11: Audycja dla szkół. 11.30: Audycja dła 
poborowych. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
Audycja południowa. 14: „Piękna nasza 
Polska cała", 14.30: Pogadanka. 14.50; Gieł- 
da, 15: Opowiadanie dla młodzieży. 15.15: 
Skrzynka techniczna. 15.30: Muzyka obia- 
dowa. 16: Dziennik popołudniowy. 16.08: 
Wiad. gosp. 16.20: Przeglad finansowy. 
. Recital $piewaczy. 1650: „Nasze spra 
17.05: Polskie utwory fortepianowe. 
: Felicton, 17.35: „Z pieśnią po kraju“. 
: Pogadanka. 18.15: Płyty. 18.30: Au- 
dla robotników. 19: Trans. z uroczy- 
i Ślubowania Polskiej Kadry Olimpij- 
j 19.20: Koncert rozrywkowy. 20: Au- 
dla wsi. 20.15: Koncert rozrywkowy. 
« Audycje informacyjne, 21: „„Świerszcz 
za kominem“ opera. 
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Giełda z dnia 15 maja. 


Dewizy: Belgia 90.72, Berlin 21307, 
Gdańsk 100.25, Amsterdam 286.12, Kopen- 
baga 111.38, Londyn 24.94 N. Jork 532 1/8, 
kabel 532 5:8, Oslo 125.32, Paryż 14.09, 
Sztokholm 123.57, Zurych 119.80, Włochy 
28.04 Helsinki 11.00, Montreal 531 1/8. 

Papiery: 4 i pół wewn. 60 1/2, inwest. 
i em. 79 2 em. 80, serie nie not., 5 konwere 
syjna 65, 4 premi. dolar, 39 1/4, 4 konsolid. 
61 1/2, 6l ost. setki i drobne, 

Akcje: Bank Polski 112, Cukier 35, 34 1/2, 
Węgiel 31, Modrzejów 18.50, Ostrowiec 
77, 76 3/4, 77 1/4, Starachowice 53 1/2 
53 3/4, Haberbusch 64. 


D-;ś mijają trzy lata od chwili po- 
wołania zaufaniem Głowy Państwa i 
Wodza Naczelnego rządu generała 
dr Sławoja-Składkowskiego, 

Jest to w dziejach wskrzeszonej 
Polski rząd, który najdłużej utrzy- 
imał się przy sterze nawą państwową 
— ; to w tym samym, zupełnie nie- 
zmienionym składzie, w którym zo- 
stał powałany. 

W maju 1936, gdy rząd gen. Sła: 
woja:Składkowskiego obejmuje u: 
rzędowanie, pada z ust Wodza Na- 
czelnego Marszałka Śmigłego:Rydza 
kasło „obrony Polski“; hasło wej- 
ścia na „drogę, która nas doprowa: 
dzi do wyzwolenia sił moralnych i 
twórczych w narodzie, do skupienia 
ich, do wytworzenia nowych warto- 
sci“; haslo „zorganizowanej, jedno- 
licie kierowanej woli“; hasło przerzu: 
cenia przez ramiona „łańcucha“, któ: 
ryby podciągnął Polske wzwyż, a 
którvby uchwycili nie tylko starzy 
tojewnicy o niepodległość, lecz rów: 
nież į wszyscy ludzie dobrej woli i 
twórczej pracy. 

Te cele i zadania, które w maju 
1956 wytyczył Wódz Naczelny na: 
szemu społeczeństwu, otrzymuje do 
ealizacji powstały w maju 1936 rząd. 
Pod znakiem tych właśnie celów i 
zadań upływają ostatnie trzy lata i 
one nadają główne pietno całej dzia: 
łainości rządu w każdej dziedzinie: 
wewnętrzno - politycznej, gospodar: 
czej i zagranicznej. 

W dziedzinie wewnętrzno=politycz 
nej przesłanką realizacji haseł, wysu= 
niętych przez Wodza Naczelnego, 
staje się ład w państwie, spokój j sku 
ricna rraca, bezwzględne poczucie 
bezpieczeństwa, oraz sił działających 
w życiu państwowym. Wiemy, że 
pod tym wzgledem uczyniliśmy w o- 
statnim trzechleciu dość znaczne po: 
stepv, że właśnie szef rządu generał 
Składkowski bardzo silny kładł na: 
cisk na wyrobienie w naszym apara- 
cie rządowym wiekszego zmysłu or 
ganizacyjnego, silniejszego poczucia 
realności, a nawet cnoty porządku j 
punktualności, zrozumienia, że wła: 
dza spelnia wtedy swój obowiązek, 
gdy sama Świeci przykładem oboz 
wiązkowości, gdy chce rozumieć du- 
sze i potrzeby obywatela. 

Równocześnie z tym narastaniem 
zmysłu organizacyjnego i usprawnie: 
nia aparatu działawczego w państwie 
dokonuje się w tym ostatnim trzech- 
iecia doniosły proces wewnętrznej 
konsolidacji. Idea zjednoczenia, pod- 
porządkowania doktryn nadrzędnym 
celom, praca nad stworzeniem obozu, 
którvby ogniskował te nadrzedne 
cele i promieniował na kraj cały — 
wvpelnia swa treścią ten okres czasu 
i stwarza w naszym życiu zbiorowym 
pozytywne wartości, których już nikt 
z polskiej rzeczywistości nie wyru- 
guje. 

Nasze życie gospodarcze w tym 
trzyleciu staneło pod znakiem nie 
tylko zwiększenia zasięgu pracy i 
wytwórczości —- ale przede wszyst: 
kim zwiększenia naszego potencjału 
obronnego. Zrozumieliśmy, że musi- 
my być nie tylko silni i zwarci, ale i 
gotowi. A ta gotowość wyraża się 
w naszych osiągnięciach gospodar: 
czych równie dobrze, jak w naszej 
postawie duchowej, naszym  harcie 
wewnętrznym. 

Bo im bardziej oddalaliśmy się od 
tego maja 1936, gdy Marszałek Śmi- 
głysRydz przewidział, że hasło „obro 


ny Polski“ górować będzie nad 
wszystkimi innymi, im bardziej wart- 
kim nurtem płynął czas — tym gro: 


źniejsze chmury przeciągać poczyna: 
ły nad firmamentem europejskim i 
(ARR EEE OO ZOZ PR) 


MIN. GEN. KASPRZYCKI 
WYJECHAŁ DO PARYŻA. 
Warszawa, 15. 5. (PAT) Minister 
*praw wojskowych gen. dywizji Taz 
Gieusz Kasprzycki wyjechał w dn. 14 
bm. w charakterze nieoficjalnym w 
Sprawach wojskowych do Paryża. 
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„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 109, wtorek 16 maja 1939 r. 


Trzechlecie rządów prem. Składkowskiego. 


tym trudniejsze i bardziej skompli= | zewnętrzno-politycznym i gospodar: 


kowane zadania stawały przed rzą* 
dem naszym w dziedzinie polityki 
zagranicznej. Nasze osiągnięcia 
w tym trzyleciu znaczą się tak pozy: 
tywnymi faktami, jak np. normaliza- 
cja stosunków z Litwą, odebranie 
starych piastowskich ziem za Olzą. 
I tu właśnie, w tych wszystkich o- 
siągnięciach ostatniego  trzechlecia 
w dziedzinie polityki wewnętrznej, 
zagranicznej i gospodarczej, niewąt: 
pliwie pomocna była trwałość rządu. 
Był to okres czasu, który wyma- 
gał jednolitego i konsekwentnego 
działania, okres, którego wciaż wzra= 
stająca dynamika. nie godziła się 
z próbami zmian czy przesileń. Zwła- 
szcza, że przecież we wszystkich dzie: 
dzinach państwowego życia — we: 
wnętrzno:<politycznym i społecznym. 
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czym — sukces zasady większej sta: 
bilizacji rządów stawał się coraz wy- 
razistszy. 

Toteż rząd mógł się opierać na 
wielokroć wyrażanym mu przez Gło= 
wę Państwa i Wodza Naczelnego za- 
ufaniu, mógł liczyć na bezwzględne 
poparcie ze strony przedstawicielst= 
wa społeczeństwa: władz ustawodaw 
czych, mógł liczyć na krzepnący co: 
raz bardziej obóz, realizujący ideę 
zjednoczenia narodu, į mógł w atmo- 
sterze ładu wewnętrznego i hartu du: 
chowego realizować wielkie zadania, 
jakie w ciągu trzech lat stawiała 
przed nim sytuacja Polski i nakaz 
skierowania Jej na drogę „wyzwole* 
nia sił twórczych, skupienia ich i wys 
tworzenia wartości* niezniszczalnych. 


Postulaty wychowawcze 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 


Warszawa, 15. 5. (PAT) W wiele 
kiej sali Domu Nauczycielstwa Pol- 
skiego odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków od: 
działu stołecznego Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego. Tematem obrad 
były postulaty wychowawcze, jakie 
nauczycielstwo wysuwa w związku 
z położeniem geopolitycznym Polski 
i koniecznością przygotowania mio* 


dzieży na przyszłych obrońców kra: 
ju. W wygłoszonych przemówież 
niach mówcy stwierdzili, że celem 
wychowania winno być wykształce: 
nie kulturalnego, czynnego i wolne- 
go obywatela, -zdolnego do podnie: 
sienia poziomu życia społecznego i 
poniesienia największych trudów i 
ofiar dla honoru i wielkości Polski. 
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DEFILADA WOJSK HISZPAŃ* 
SKICH PRZED KRÓLEM 
WŁOSKIM. 


Burgos, 15. 5. (PAT) Uroczysto* 
ści dla uczczenia zwycięstwa gern. 
Franco rozpoczną się we wszystkich 
miastach w nocy ze środy na czwar: 


tek. 


Dzienniki donoszą, 
dzie zwycięstwa _ przedstawiciele 
wszystkich rodzajów broni udadzą 
się do Rzymu celem wzięcia udziału 
w defiladzie przed królem W/ikto* 
rem Emanuelem i Mussolinim. Ma to 
być wyraz hołdu legionistom wio- 
skim, 


że po defila- 


PRASA FRANCUSKA 
O GDAŃSKU. 


Paryż, 15. 5. (PAT.) Cała prasa fran* 
cuska, omawiając niemieckie wystąpie: 
nia o charakterze propagandowym w 
Gdańsku podkreśla jednomyślnie, że 
wszelkie próby jednostronnego zmie- 
nienia porządku rzeczy w Gdańsku, 
spotkają się z najenergiczniejszym opo» 
rem. 


IRLANDZKIE BOMBY EKSPLO- 
DUJĄ W LONDYNIE. 


Londyn, 15. 5. (PAT) W różnych 
punktach Londynu wybuchły cztery 
bomby typu balonowego. Bomby pozo 
stawione były przez niewykrytych do: 
tychczas sprawców w przechowalniach 
kolei podziemnej, dwie na dworcu 
Marble Arch tuż koło Hyde Parku, je- 
dna na dworcu Edgare i jedna w Ham- 
mersmith. 


Przemówienie przez radio p. dyr. Janusza Rakowskiego. 


Warszawa, 14. 5. (PAT) W sobo% 
tę, dn. 13 maja p. dyr. Janusz Ra- 
kowski wygłosił przez radio które poż 
dajemy w skrócie: 

Jeśli ktokolwiek na kuli ziemskiej. 
obznajmiony z historią dawnej Pole 
ski szlacheckiej, lub urobiony pod 
wpływem wrogiej nam propagandy, 
kiedykolwiek odnosi się ze sceptys 
cyzmem do naszego kraju i jego 
przyszłości, do naszej pracy i gospos 
darki dzisiaj 

musi skapitulować w obliczu 

tych osiągnięć, tej postawy, ja- 

ką reprezentuje Polska współ- 
czesna. 

Gdy inni dorabiali się i bogacili, 
rozwijając swój przemysł i handel, 
myśmy — skoro sprzysiężone moce 
zaborców odebrały nam wolność —- 
musieli żyć w jarzmie niewoli, krwas 
wiąc w powstaniach, żywiąc i bogaz 
cąc obcych. 

Pamiętając o tym wszvstkim, do- 
prawdy, możemy się nie wstydzić 
naszych niskich, ale wciąż wzrasta: 
jących cyfr gospodarczych. 

Tragiczny bilans wojen z jat 1914 
—1920, które objęły blisko 75 proc. 
obecnego terytorium Polski, zamy* 
kał w sobie kilkadziesiąt zniszczos 
nych miast, 1.800 tys. zburzonych i 
spalonych budynków, około 60 pre. 
zniszczonych mostów, dworców ko: 
lejowych, 40 proc. zdewastowanvch 
dróg... dziś, mimo niskich cyfr naz 
szego dochodu społecznego, 

wszystkie te zniszczenia zostały 

odbudowane z dużą nadwyżka, 
a obok tej odbudowy powstały rze- 
czy nowie i wielkie, świadczące o siz 
le i prężności narodu młodego i ży» 
wego. 

Na pustkowiu nadbałtyckich pias- 
[EEE ZA 


ków wyrósł 

wielki nowoczesny port morski 

— Gdynia i nowoczesne 150:ty= 

sięczne dziś miasto portowe. 

Robudowała się szeroko stolica — 
Warszawa, której nie poznają dziś jej 
goście z przed lat kilkunastu. 

Na Śląsku, któremu wróżono w syz 
stemie polskim najczarniejsze horoskos 
py, żaden z zawistnych sąsiadów nie 
odważy się już dziś mówić o „Polnie 
sche Wirtschaft", 

A wreszcie to 

nowe dzieło ostatniego  trzechlecia 

— Centralny Okręg Przemysłowy, 
dymiący już kominami wielkich, naj- 
bardziej nowoczesnych fabryk, w któ- 
rych tętnią pracą setki nowoczesnych 
maszyn i aparatów. 

Zaprezentowaliśmy naszą postawę 
jednomyślnym oddźwiękiem, z jakim 
spotkała się mowa min. Becka nie tyl- 
ko w Polsce, jak długą i szeroka, ale u 
wszystkich Polaków, gdziekolwiek mie 
Szkają oni w świecie. Zaprezentowali: 
śmy ją 

jednomyślnym uchwaleniem przez 

Sejm i Senat pełnomocnictw dla 

Rządu. 
Zaprezentowaliśmy tę postawę subz 
skrypcją Pożyczki Obrony Przeciwiot: 
niczej, która przez udział w niej około 
2 milionów subskrybentów i przez wys 
sokość ządeklarowanej kwoty, stała się 

największą operacją kredytową 
Skarbu Państwa, 
wykonaną w niezwykle krótkim czasie, 
Świadczącą, jak na nasze stosunki, o 
niezwykle wielkim wysiłku społeczeń: 
stwa. 

Bojowość, zdecydowana postawa, 

Spokój, opanowanie, wytrwałość w 

aktywności gospodarczej oto 

elementy zwycięstwa, 
które kiedyś będziemy czcić tak samo, 


Niemieckie „przestrogi“ 
dia „roznamiętnionej” Polski. 


Berlin, 15. 5, (PAT.) Artykuł Goeb: 


belsa w „Voelkischer Beobachter“ — 
„Bagnety jako drogowskazy“ — stal 
się dla prasy prowincjonalnej sygna: 


lem do ogłaszania artykułów takiej sa: 
mej treści i utrzymanych w tym samym 
duchu, które wszystkie kończą się u- 
dzielaniem Polsce, a szczególnie prasie 
polskiej „przestrogi“, 


Artykuły te najwyraźniej zmierzają 
do wyrobienia Niemcom „dobrej pra: 
S y'na zachodzie, albowiem kładzie się 
w nich nacisk, że Niemcy w przecie 
wieństwie do „roznamiętnionej Polski" 
zachowują spokój i nie zaogniają sytu: 
acji. 


jak dziś czcimy wytrwałość i determina 
cję legionistów Piłsudskiego. 

Musimy być przygotowani, na to nas 
skazała historia, że warunki hałasów 
z zewnątrz, Są nieraz przez długi okres 
warunkami naszej normalnej pracy w 
gospodarstwie polskim. Przed drzwias 
mi wówczas musimy ustawić warty, ale 
wewnątrz niech tętni ta sama, zwykła, 
a gdzie trzeba — zdwojona pracą. — 
Każdy obywatel, który nie odstępuje 
w takich momentach w niczym od norz 
malnego programu swych zajęć i czyne 
ności 

utrwala bezpieczeństwo Państwa i 

bezpieczeństwo własne, 
Stu zastraszonych niedołęgów  gospos 
darczych wyrządzić może krajowi wię- 
cej szkody, niż 1.000 uzbrojonych wro= 
gów, bo przeciwko tym ostatnim staną 
w Polsce zawsze ludzie dzielni i zwys 
cięscy. 

W życiu gospodarczym wszystkie 
działania wiążą się zawsze w harmonij- 
ną całość, Ktokolwiek odstępuje od 
swych normalnych czynności i dzia- 
łań. 

magazynując pieniądze, czyniąc re- 

zerwy ponad miarę zwykłego pos 

gotowia, bądź powstrzymując się 
od kupna gdy się kupić powinno 

i kupić może ten powoduje 

skrzepy w skOmplikowanym me= 

chaniżmie gospodarczego ji pie 

niężnego obrotu, 
ten w konsekwencji utrudnia Sobie i 
Państwu poniesienie tego wysiłku, któ 
ry dla dalszej robudowy naszej mocy 
gospodarczej i rozbudowy elementów 
obrony narodowej ponosić chcemy i 
ponieść musimy. 

Jesteśmy zdecydowani bronić naszej 
wolności į honoru polskiego imienia. 
Są obywatele — „żywe torpedy“, któż 
rzy swe życie zgłaszają do tej obrony. 
Niech do tej samej obrony, w postaci 
wysiłku codziennej normalnej pracy, 
staną milionowe rzesze wszystkich oby 
wateli Państwa, które powiedzą sobie: 

nie jest ważny żaden hałas z ze- 

wnątrz, żadna obca podnieta czy 

propaganda, jak długo Wódz Na: 

czelny nie wyda rozkazu — ma: 
szerowąać. 

Jeśli więc miałbym odpowiedzieć na 
pytanie, jakie jest dziś najważniejsze 
gospodarcze hasło, na dziś i na jutro, 
msiałbym odpowiedzieć: DZIAŁAĆ 
NORMALNIE, ZDWOIĆ WYSIŁEK 
PRACY. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 
Km. 247/39. Obwieszczenie o licytacji nie- 
ruchomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Leżajsku Józef Uliński, mający kancelarię 
w Leżajsku, ul. Furgełskiego Nr. I na pod- 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 20 czerwca 1939 
v godz. 10.30 w Sądzie grodzkim w Leżaj- 
sku odbędzie się sprzedaż w drodze publi- 
cznego przetargu należącej do dłużnika 
Abrahama Reichenthala nieruchomości: po- 
łowy i 8/64 części real, lwh. 242 gm. Leżajsk 
składającej się z pbud, 118/2 na której znaj- 
duje się dom mieszkalny piętrowy, dachów- 
ką kryty, murowany, Nionichomość osza- 
cowana została na sumę zł. 5.500, cena zaś 
wywołania wynosi złotych 4.125. Przy- 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyc rękojmię w wysokości złotych 550. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej, Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki  licytacyjne, o ile do- 
datkowym publicznym obwłieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne, Prawa osób trzecich nie będą prze» 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno- 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego Sądu, makazujące zawieszenie egze. 
kucji. W ciągu ostatnich 2 tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać mieruchomość w 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo- 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Leżaj- 
sku, ul. Piłsudskiego sala Nr. 21 II piętno. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Leżajsk, 21 kwietnia 1939, 


1524K 


Km. 170/59. Chaja Hauser w Przeworsku 
c/a Jakub Kapusta w Przeworsku, Obwiesz- 
czenie o licytacji ruahomości, Komornik 
Sądu grodzkiego w Przeworsku Mgr. Aa- 
drzei Kuduk, mający kancelarię w Przewor- 
sku Rynek Nr. 138 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 maja 1939 o godz. 15-ej w Przewor- 
sku odbędzie się l-sza licytacja ruchomo- 
Ści, należących do Jakuba Kapusty w Prze- 
worsku, składających się z 2 krów białych 
z czerwonym, 2 szaf jasnych na ubrania, 2 
kilimów (2 1/2 m. x 1 m. 50 cm.), stołu ja- 
snego o nogach toczonvch, aparatu radio- 
wego „Telefunken“, oszacowanych ma łą- 
czną sumę zł. 855, Ruchomości można ogla- 
dać w dhiu licytacji w miejscu i czasie wy- 
żej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Przeworsk, 13 maja 1939. 1843K 
II. Km. 1207/38. Obwieszczenie o drugiej 

licytacji. Strona zobowiązana: Walenty 
Trąd, syn Stanisława, w Chester Pa 2804 
Weest Third street St. Zj. Am. Półn: obe- 
cnie w Swilczy, Na wniosek strony egze- 
Fwującej Łukasza Rzucrdły w Chester Pa 
St. Zj. Am. Półn. do rąk Mgr. Oziasza Stie- 
rera adw, w Rzeszowie odbędzie się dnia. 
20 czerwca 1939 na godzinę 9-tą w Sądzie 
grodzkim w Rzeszowie biuro Nr. 14 parter, 
na zasadzie niżej zapodanych warunków li- 
cytacyjnych licytacja następujących realno- 
ści: I. Całe; realności lwh. 679 ks, gr. gm. 
kat. Świlcza objętej. Realność ta w całości 


stanowi parc. lkat, 31/1 i 908 bud, lkat. 62, : 


65, 1198/1 i 1198/2 pastwisko, |lkat Jkat. 
63/1, 889/1, 889/2, 1198/1, 1191/1, 1197/3, 
1199/1, 1199/2 s 1202/4 rola, lkat, 64/1, 888/1 
1190/1 łąka o łącznej powierzchni 4 morgi 
1294 sążni kw. przedstawia się jako gospo- 
darstwo rolne i położone jest we wsi Świ!- 
<za. Całej realności lwh. 680 ks, gr. gm. 
kat, Świlcza, w skład której to realności 
wchodza pgr, lkat. 30 bud. 64/2 ogród o łą- 
cznej powierzchni 111 sążni kw. przedsta- 
wia się jako gospodarstwo rolne i położona 
jest we wsi Świlcza. Do realności tych, 
które stanowią jedność gospodarczą, przy- 
należny jest dom drewniany, kryty słomą, 
o jednej izbie, sieni i komorze, stajnia dre- 
wniana kryta słomą, oraz stodoła drewnia: 
na kryta słomą. Suma oszacowania wyno3t 
8.473 zł. 15 gr. Cena wywołania wynosi 
5.648 zł, 76 gr. H, Połowa realności lwh. 
1256 ks. gr. gm. kat. Świlcza objętej, Real- 
ność w całości stanowi parc. lkat, 1222/20 
rola o powierzchni 1 mórg 139 sążni kw. 
Położona jest we wsi Świlcza i przedstawia 
się jako gospodarstwo rolne. Suma ioszaco- 
wania 570 zł. 38 gr. Cena wywołania wy- 
nosi 380 zł, 24 gr. III. Połowy realności 
lwh. 1384 ks, gr. gm. kat. Świlcza objętej. 
Rcalność ta stanowi pard, Ikat. 882/2. hka 
o powierzchni 107 sążni kw. przedstawia się 
jako gospodarstwo rolne i położona jest we 
wsi Świlicza. Suma oszacowania wynosi 
43 zł, 74 gr. Cena wywolania wynosi 28 zł. 
98 gr. IV. 1/3 części realności lwh. 2514 ks. 
gr. gm. kat, Świlcza objętej. Realność ta 
stanowf parc. lkat. 1202/5 o powierzchni 70 
sążni kw. przedstawia się jako gospodar- 
stwo rolne i położona jest we wsi Świlcza. 


Suma oszacowania wynosi 15 zł. 31 gr- 
Cena wywołania wynosi 10 zł, 21 gr. 
Miejscem przechowywania ksiąg gruntos 


wych powyższych realności jest Sąd grodz- 
ki jako hipoteczny w Rzeszowie. Przyctę- 
pujący do przetargu obowiązany jest zło: 
żyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 
oszacowania. Rękojmia złożona będzie w 
gotowiżnie, albo w takich papierach wartos 
ściowych, bądż książeczkach instytucji, w 
których wolno umseszczać fundusze osób 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjmo- 
wane będą w wartości 3/4 części ceny gieł 


Wydawca: Polska Agencja Teltgral kun, 


dowej. Przy licytacji będą zachowane ustaz 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko: 
wym publicznym obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwo!- 
nienie nieruchomości, lub jej części z pod 
egzekucji, i że uzyskały postanowienie wła: 
ściwego Sadu nakazujące zawieszenie egzeĘs 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać mające sę 
sprzedać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny 8»mej do 18-tej, akta zaś postęs 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie w godzinach urzędowych. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Rzeszów, 31 marca 19539. 1844K 


VI. Km. 99, 557, 638/39, Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiczo we Lwowie VI. re- 
wiru Władysław Łowicki na podstawic art. 
602 kpc, podaje ds publicznej wiadomości, 
że dnia 19 maja 1939 o godz. 10.10 we Lwo- 
wie, ul. Kurkowa 55, dnia 22 maja 1939 o 
godz. 9-tej przy ul. Rydygicra 12 i o godz. 
10.30 przy ul. Hołówki 3 odbędzie się licy- 
tacja ruchomości składających się z urzą- 
dzeń domowych i nadiioaparatu, Ruchomo- 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu į czasie wyżej oznaczonym: 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

Rewiru VI. 

Lwów, 15 maja 1939. 1857K 

Km. I. 2387/58, Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego za- 
miejskiego we Lwowie I. rewiru Stamisław 
Wolański na podstawie art. 602 kpc, podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 20 maja 
1939 o godz. 13.30 we Lwowic, Persenlków- 
ka obok bramy wejściowej na tor wyścigowy 
odbędzie się licytacja nudhomości, mależa- 
cych do Cyryla Czarkowskiiego-Golejow- 
skiego, składających się z 1 konia Ben- 
Fakir ogier 3 lata kasztan arab, I koń Abu- 
Cheil ogier 5 lat siwy arab 1 klacz 'Kafilla 
3 lata gniada arab, zajętych na rzecz Bole- 
sława Waydowskiego i in. dla pretensji w 
kwocie zł. 5.142 itd., oszacowanydh na. ła- 
czną sumę zł. 6.000, Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżei nznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 
Rewiru I. 

Lwów, 5 maja 1939. 1854K 

I. Km. 2187/39, Obwieszczonie o II, licy- 
tacji. Komornik Sadu grodzkicgo Rewiru I. 
w Tarnopolu, ul. Mickiewicza Nam. 39 na 
mocy art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza że w 
dniu 25 maja 1939 o godzinie ll-tej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w Cho. 
daczkowie małym odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należą- 
cych do p. Hermana Lindera i składających 
się z około 100 kóp pszenicy w stercie i 
2500 kg. kartofli w kopcu, oszacowanych 
na łączną sumę zł, 2.250 na zaspokojenie 
wierzytelności Spółdzielczego Banku Gos- 
podarczego w Zloczowie. Powyższe rucho- 
mości można oglądać pod wskazanym adre- 
sem w dniu licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Tarnopol, 29 kwietnia 1939. 1541K 


I. Km. 80, 779 847 i 854/39, Obwieszcze- 
nie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru I. 
w Tarnopolu Tadcusz Bernaczek, mający 
kancelarię w Tarnopolu, ul Mickiewicza 39, 
na mocy art. 602, 603 i 604 kpe. ogłasza, że 
w dniu 20 maja 1939 godz. 10 (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w Tarnopolu. 
ul Tarnowskiego 4 odbędzie się sprzednż 
z przetargu publicznego ruchomości, nale- 
żących do p. Telesfora Krzymańskiego i 
składających się z 50 flaszek likieru około 
21 ltir, oszacowanych na zł. 118, 26 flaszek 
koniaku około 4 i 3/4 ltr. oszacowan, na 
45 zł, 6 flaszek rumu około 3/4 ltr. oszaco- 
wanych na 5 zł, 10 flaszek wina po 3/4 Itr. 
oszacowanych na 20 zł, 1 aparat radiowy 
marki „Philipsa“ oszaaowanego na 250 zł. 
l szafy ciemnej -drzwiowej oszacowanci 
na 100 zł, 1 psychy z lustrem oszacowanej 
na 70 zł, 2 szafek nocnych oszacowanych 
na 30 zl., 1 krajobrazu dużego w złoconych 
ramach oszacow. na 50 zł, Razem oszacowa- 
nych na ÓS6 zł. na zaspokojenie wierzytel- 
nośct pp. Herminy Schmorakowej, Józefa 
Czmera, Jana Kadernóżki i Spółki Akcyj- 
nej dla destylacji wina. Powyższe ruchomo- 
ści można oglądać pod wskazanym adre- 
sem w dniu licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Tarnopol, 2 maja 1939. 1837K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 

T. 124/37. Franciszek Nowomol, 1 paź- 
dziornika 1881 w Bełzie, żołnierz austriacki 
zaginął w czasie wojny światowej. Sąd wzy» 
wa o udzielenie Sądowi lub  kuratorowi 
Drowi Adamowi Macielińskiemu we Lwoz 
wie wiadomości o zaginionym do 6 miesie- 
cy. Zaginiony o jle żyje winien donieść Są- 
dowi o sobie. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1939, 1792 

T. 237/38. Grzegorz Bereziuk, 17 lutego 
1893, Jan Bereziuk, 28 stycznia 1889, obaj 
w Grzybowicach Małych, żołnierze austriac 
cy zaginęli. Sąd wzywa o udzielenie wiado- 
mości o zaginionych do 6 miesięcy. Zagi- 
nieni o ile żyją winni donieść Sądowi o so- 


bie. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1939. 1789 
T. 227/38, Józsf Zawadzki, 17 lutego 1889 
Brzoza Królewska, utonął na Śląsku w vo: 
ku 1924. Sąd wzywa o udzielenie kuratoro- 
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wi Drowi Stanisławowi Dręgiewiczowi we 
Lwowie wiadomości o zaginionym do 6 mie 
sięcy. Zaginiony o ule żyje winien. donieść 
Sądowi o sobi». 
Sąd Okręgowy. 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1939, 1788 
l. T. 39;1933/7. Andrzej Lasak, syn Maz 
tcusza i Wiktorii z Królów, urodzony 5ł 
grudnia 1582 w Zubsuchem, żołnierz 32 pp. 
$ kompanii b. armii austr., zaginął na woj- 
nie w r, I9tó na froncie nosyjskim, Wdraz 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie o nim wia- 
domości. Po 6 miesiącach wydane zostanie 
orzeczenie. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Nowym Sączu, 13 kwietnia 1939. 1712 


T. 172/32. Wilhelm false Alfons Uttech, 
20 marca 159% w Łodzi, wyjechał w voku 
1919 ze Lwowa i zaginął. Sąd wzywa o 
udzielenie kuratorowi adwokatowi Róży 
Ffros we Lwowie wiadomości o zaginionym 
do jednego roku. Zaginiony o ile żyje wi- 
nier donieść Sadowi o sobie. 

Okręgowy. 


Lwów dnia 24 kwietnia 1939, 1786 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


OBWIESZCZENIE O TICYTACJI. 


Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne- 
go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierające 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Kzpitej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że! 
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
nałeżności z długoterminowej pożyczki hia 
potecznej przez Bank wydanej, odbędzie 
się w obecności delegata Dyrekcji 
licytacja niżej podanej nieruchomości. 
2) Licytacja odbędzie się przed notarius 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jege 
kancelarii we Lwowie przy ul. Romanowicza 
L. 6 w niżej oznaczonym terminie. 3) Pod» 
stawą licytacji będą warunki  licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1932 Nr. % poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą li» 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnie» 
nie całej nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę- 
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo» 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo- 
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąts 
kiem niedziel i świąt w godzinach od 9-tej 
do 13-tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi. 
nach urzędowych. 6) Zamierzający licyto+ 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać nieruchomość co- 
iennie od godziny 84mej do I8ztej, z wy» 
jatkiem niedziel i świąt. 7) W razie niedoj- 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy» 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od zniżoa 
nego szacunku odbędzie się bez powtórs 
nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak 
dwóch miesięcy od dnia 


jak po upływie 
pierwszej licytacji. 
a) Przeznaczenie gospodarcze 
mości: Majętność ziemska o 
przeważnie lasowvm. 

b) Micjsce położenia nieruchomości (gmi 
na kat): Wola Górecka (Gmina zbiorowa 
Grabownica Starzeńska, pow. Brzozów). 

c) Nazwisko dłużnika: bip. Józefa Will- 
nera spadkobiercy, a to: 1) Ryfka Matla 
2 im. z Watlachów Willnerowa, Izrael Will- 
ner 3) Fstera z Willn:rów Horowitzowa, 
4) Breindla vel Bronisława Willnerówna, 5) 
Blima vcl Berta Willnerówna, 6) Sara Gi- 
nendla 2 im, vel Sala Willnerówna, 7) Ger 
schon Willner, 8) Frymeta vel Franciszka 
Wilinerówna zam Mahler, 9) Gizela Will- 
ncrówna, 10) Tauba vel Tonka Willneró: 
wna, 11) Aron Wolf 2 im, Wilner, 12) mał. 
Dwojra Malka 2 im. Wil'norówna. 

d) L. wyk. hip. oraz miejsce przechowa- 
nia ks. grunt. whl. 385 ks. gn. dla w. pos. 
Sądu okr. w Jaśle, Wydz, zamiejsc. w Sa- 
woku, Sąd okr. Jasło, Wydz. zamiejsc w 
Sanoku, 

e) Cena wywołania: zł. 10.973. 

f) Wysokość rękojmi: zł, 2.300, 

g) Termin licytacji: 16 czerwca 1939 goz 
dzina 10-ta. 

lwów, dnia 4 kwietnia 1959, 1559 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI, 


Dyrckcja Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego we Lwowie, ul. Halicka L 21 
podaje niniejszym w myśl art. 15—21 Rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 X. 
1952 r. Dz. U. R. P, Nr. 94 poz. 812 do pu- 
blicznej wiadomości, że niżej wyinienioac, 
zabudowane nicruchomości miejskie (domy 
mieszkalne, czynszowe), obciążone pożycz- 
kami Towarzystwa sprzedane będą za za- 
ległe raty przez publiczną licytację na pod- 
stawie przepisów Rozporządzenia  Pre.v- 
denta Rzplitej z dnia 27. X. 1932 r. Dz. U. 
R.P. Nr. 94 poz. 812 w kancelarii notaniu- 
sza Jana Antoniewiczą we Lwowie, ul. Ro- 
manowicza L, 6: 

1) właścicielka nieruchomości (dlużmicz- 
ka): Otylia r. Etla. Lifcza 2 im. Baran ur. 


nierucho- 
charakterze 


ks. gr. gm, m, Lwowa, prowadzonej przy 
Sądzie okregowvm we Lwowie, położona 
pod I. konskr. 1305 1/4 we Lwowie przy ul. 
Łąckiego L. 9. cena wywołania zł. 118.000. 
wysokość rękojmi zł, 7.500, termin licytacji 
25 czerwca 1959 r. godz. ll-ta 
2) właściciel nieruchomości (dłużnik): 
Antoni Maria 2 im, Franz — nieruchomo: 
ści objęte whl. 2223/I i 4947/I ks. gr. gm. 
m. Lwowa, prowadzonej przy Sadzie okrę- 


-pilarne bezpieczeństwo. 


Borak -— nieruchomość objęta whl. 1314/1 | 


gowym we Lwowie, położone wc Lwowie 
przy ul. 29 Listopada L. 97, cena wywoła- 
nia zł, 160.901, wysokość rękojmi zł, 5.500, 


termin licytacji 26 czerwca 1939 r. godz 
L-ta. 

3) właściciel nieruchomości (dlużn:k): 
Chaim Bohrer recte Spritzer — nierucho- 
mość objęta whi, 24 ks. gr gm. kat, Szcze- 
rzec — Rosenberg — Zagródki, prowaļzo- 


.nej przy Sądzie grodzkim w Szczercu, bo- 


łożona w ŚSzczercu przy ul. burmistrza E. 
Lufta L. 8, cena wywołania zł. 31 301.97, 
wysokość rękojmi zł. 3.500, termin licytacji 
26 czerwca 1939 r. godz, 12-ta. 

4) właściciel nieruchomości (dłużnik). 
Dr. Józef Westrcich — nieruchomość objęta 
whl. 57/11 ks. gr. gm. m, Lwowa. prowa- 
dzoncj przy Sądzie okręgowym we Lwo- 
wie, położona pod l. konskr. 72 i 75 2/4 we 
Lwowie przy ul. Gen. Tokarzewskiego-Ka- 
raszewicza L., 69 (dawniej ul. Gródeska 
L. 55), cena wywołania zł. 207.65667, wy: 
sokość rękojmi zł. 27.500, tenmin licytacji 
27 czerwca 1939 r. godz, 1l-ta. 

5) właściciel nieruchomości (dłuznik): 
Dr. Józef Westrcich — nieruchomość obię- 
ta whl. 3803/11 ks. gr. gm. m. Lwowa, pro- 
wadzonej przy Sądzie okręgowym we Lwo- 
wie, położona pod l. konskr. 870 2* we 
Lwowie przy ul, Gen. Tokarzewskicgo-Ka- 
raszewicza L, 71 (dawniej ul.  Gródecka 
L. 57), cena wywołania zł. 157./45.55, wy- 
sokość rękojmi zł. 25.500, termin licytacii 
27 czerwca 1939 r. godz. Meta 

Podstawą licytacji będa warunki  licvta- 
cyjne ustanowione Rozp. Prczydcnta Rze- 
czypospolitej z dnia 27 X, 1932 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 94, poz. 812. Rękojmię wiani 
przystępujący do licytacji złożyć w kasie 
Towarzystwa Kredytowego Miejskiego we 
Lwowie, ul. Halicka L. 21 w gotowużnie lub 
w papierach wartościowych. mających pu- 
Akty postępow1- 
nia cgzekucyjnego mogą być przeglądane 
w biurze Towarzystwa Kredytowego Mici- 
skiego we Lwowie, uł. Halicka L, 21. co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w go- 
dzinach od 10—13-cj, w ostatnich zaś trzech 
dniach przed terminem licytacyjnym w kan- 
cełarii notariusza Jana Antoniewicza we 
Lwowie, ul. Romanowicza L. 6. Zamierza- 
jacy licytować mogą w ciągu ostatnich /-miu 
dni przed licytacją oglądać nieruchomości 
codziennie od godz, 8—18-ej z wyjątkiem 
niedziel i świąt. Wzywa się osoby trzecie, 
aby najpóźniei na licytacji, jednakowoż 
przed wezwaniem do czynienia postąpień, 
wykazały, iż wniosły pozew o zwolnien'e 
całej nicruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały zawieszenie postępowa- 
nia egzekucyjnego, inaczej bowiem ich pra- 
wo nie będzie przeszkodą  licytacii i na- 
bywca uzyska prawo własności. W razie 
niedojścia do skutku sprzedaży dla braku 
licytantów, druga i ostatnia sprzedaż od 
zniżonego szacunku odbędzie się boz po: 
wtórnego zawiadomienia, łoju 


BILANS ROCZNY (NETTO) 
Banku Naftowego S. A. we Lwowie 
na dzień 31 grudnią 1939. 

Stan czynny: 1) Kasa i sumy do dyspo- 
zycji zł. 85.151.42. 2) Papiery wartościowe 
zł. 442.222.43, 3) Papucry wart. ust. kap. 
zapas. zł, 11.177.24, 4) Udziaiy konsurcjal- 


ne zł, 17.158.30, 5) Banki Krajowe zl. 
1.746.36, 6)  Dyskonto zł. 191.545.40. 7) 
Weksle zaprotestowanę zł. 35.588.904 5) 
Kredyty w rach. bieżąc, zł, 796.76945, 9) 


Pożyczki terminowe zł. 546.069.65, 10) Ru- 
chomości zł. 3.890.15, 11) Nieruchomości 
zł 517.854.90, 12) Sumy przechodnie zt. 
6.332 93, 13) Specjalny Rachunek Przejścio- 
wy Różnice Kursowych zł, 8.799.55, Ogółem 
stan czynny zł. 2.664.339.75. 

Stan bierny: 1) Kapitał zakładowy zł. 


1.500.000. 2)  Kapitaly rezerwowe zt. 
54.642.42, 3) Fundusz amortyzacyjny nieru- 
chomości zł. 123.597.34, 4) Wklady zł. 
320.159.44, .5) Rachunki bieżące zł. 


476.236.53, 6) Banki Krajowe nostro zł. 6—-. 
7) Redyskonto weksli zł. 104.406.40, $) Wit- 
rzyciele hipoteczni zł. 62.791.350 9) Sumy 
przechodnie zł. 20.272.351, 10) Zysk zł 
2.227.96, Ogółem stan bierny zł. 2.664.359.75. 
Gwarancje zł. 126.552.75, Inkaso zł. 11.19% 
Rachunek strat i zysków za r. 1938. 


Winien: 1) Procenty wypłacone zł. 
26.840.51, 2) Koszty handlowe zł. 67.220.539, 
3) Podatki zł. 7.022.82, 4) Amortyzacia zł. 
4.837.42 5) Odpisy na dlużnikach zł 


9163.77, 6) Odpisy na udziałach zł. 30.000, 
7) Zysk zt 2.22796, Ogółem zł. 167.317.67. 

Ma: 1) Pozostałość zysków z lat ubie- 
glych zt, 1.257.04, 2) Procenty pobrane =l. 
S1.646.93, 3) Prowizje pobrane zł. 60.751.52, 
4) Różnice kursowe na papierach wartośrio- 
wych zł 2.227.65 5) Dochody 7 nierucho- 
mości zl 21.399.489, Ogółem zł. Sa 5 


II, OGŁOSZENIE, 


LIKWIDATORZY AKCYJNEGO BAN- 
KU ZWIĄZKOWEGO S.A. WE LWOWIE 
w likwidacji 
zwołują niniejszym Zwyczajnie Walne Zgros 
madzenie akcjonariuszy, które się odbędzie 
dnia 31 maja 1939 o godzinie 9 rana w biu 
rze Dra Brunona Littmana we Lwowie, ul. 
Romanowicza L. 11, z następującym porząd- 
kiem obrad: 1) Zatwierdzenie bilansu i ra- 
chunku strat i zysków za mok 1938 i udzie 
lenie absolutorium władzom spółki, 2) Zue 
życiq zysków i pokrycie strat z lat ubie- 
głych. 3) Wnioski. Akcjonariusze chcący 
wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu win- 
ni złożyć akcje w biurze likwidatora Dra 
Brunona Littmana najpóźniej na 7 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia w celu 

uzyskania kart uczestnictwa. 
Wie Lwowie, dnia 1 maja 1939. 1643 
Inż. Zbigniew Wierzbiański. 
Dr. Bruno Littman. ' 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów, Zimorowicza 13. 


